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Narady premierów pomajowych w Belwederze
Nowy „dowcip“ p. Bartla — Pogłoski o rozwiązaniu Sejmu

Warszawa (Tel. wł.), Wielką 
sensację polityczną wywołał nagły i 
nie zapowiadany przyjazd prof. Bartla 
do Warszawy. Na zapytanie dziennika­
rzy, którzy go przypadkowo spotkali, 
w jakim celu przyjechał, b. premjer od­
powiedział:

Przyjechałem kupić szczoteczkę do 
zębów.

Oczywiście są to zwykłe żarty, ja- 
kiemi operuje prof. Bartel. Przyjazd 
jego pozostawał w związku z narada­
mi bytych premjerów, które się odbyły 
w południe.

Mianowicie od godz. 13 do 15 w 
Belwederze odbyła się przy udziale p. 
prezydenta narada, w której brali u- 
dzial wszyscy premjerzy pomajowi, a 
mianowicie: prof. Bartel. marsz. Pił­
sudski, marszałek Sejmu Świtalski, 
pp. Sławek, Prystor i Jędrzejewicz. 
Konferencja ta oczywiście wywołała 
bardzo duże wrażenie i liczne komen-

Wyrok
sądu marszałkowskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Sąd mar­

szałkowski ogłosił wczoraj wyrok w 
zatargu pomiędzy posłem Zwierzyń­
skim a posłem Mackiewiczem o znie­
sławienie posła Zwierzyńskiego przez 
posła Mackiewicza.

Wyrok jest korzystny dla posła 
Zwierzyńskiego i zadaje kłam wszyst­
kim oszczerstwom, jakie około jego 
osoby usiłowała wytworzyć prasa l 
czynniki „sanacyjne".

Trzy listy „sanacyjne“
Warszawa. (Tel. wł.) Jak prze­

widują, przy nadchodzących wyborach 
do rady miejskiej w Warszawie posta­
wione będą trzy oddzielne listy „sa­
nacji“.

. Jedna koła pracy gospodarczej z b. 
min. Kuehnem i senatorką Hubicką, 
druga lista Moraczewskiego i trzecia 
frakcji rewolucyjnej z Jaworowskim.

(w)

Biskup Amiens umierający
Lille. (PAT). Msgr. X. Lecomte, 

biskup Amiens, uległ ciężkim obraże­
niom w wypadku samochodowym, 
ktan zdrowia wielkiego społecznika i 
P^-yjaciela Polaków jest bardzo gro­źny.

Echa katastrofy kopalnianej pod Bytomiem
Wśród »ubitych ¡znajduje się sztygar, Polak

Berlin. (PAT.) Z Bytomia dono-
SZą>. że w kopalni „Karsten Zentrum“, 
Mzie wczorai wydarzyła się katastrofa, 
oOiano w ciągu ub. nocy i ranka od- 
°pać 3 zabitych górników oraz jedne- 

6° rannego. W głębi kopalni znajduje 
e leszcze 7 zasypanych górników. Ak- 

ratunkowa prowadzona jest dalej 
w “ kierownictwem 2 przedstawicieli 
wiaSZeg° urzę^u górniczego z Wrocła-
- Puzyną katastrofy było tektonicz- 
Ips 'rzęsięnie ziemi. Wstrząsy takie na- 

ą w okolicach Bytomia do dość cze-

tarze. Z konferencji nie pojawi się ża­
den komunikat

Zjazd ten dał szerokie pole do najroz­
maitszych pogłosek. Według jednych na 
konferencji tej marsz. Piłsudski miał

przedstawić własny projekt zmiany kon­
stytucji. Mówią też, że z tej racji należy 
się spodziewać szybkiego rozwiązania 
Sejmu. Według drugiej wersji oma­
wiano sprawę zmiany rządu, (w.)

Pięknym, tradycyj aym zwyczajem
odbywa się we Francji błogosławienie rybaków, wyruszających na połowy 

daiekom orskie.

Afera Stawiskiego zatacza toraz szersze kręgi
Sędziego Prto‘a zamordował sekretarz osobisty Stawiskiego?

Paryż. (PAT.) Pogłoski o związ­
ku afery Stawiskiego ze sprawą szpie- 
gowstwa są znowu na porządku dzien­
nym. Prasa wymienia nazwisko Bar- 
mata, który pozostawał w przyjaźni ze 
Stawiskim.

Barmat w okresie dewaluacji i spad­
ku marki niemieckiej był aresztowany 
w Berlinie i nazwisko jego niejedno­
krotnie figurowało jako zamieszanego 
w różnych skandalach finansowych.

Paryż. (PAT.) Wczoraj przesłu­
chany był przez władze śledcze dyrek­
tor jednego z nocnych klubów, b. dy­
rektor domu gry na Riwierze, Tribout, 
który pozostawał w przyjaznych stosun­
kach ze Stawiskim i otrzyma! od niego

stych zjawisk. Przed dwoma laty z tych 
samych powodów wydarzyła się kata­
strofa również w kopalni „Karsten Zen­
trum“. Wówczas odciętych zostało 14 
górników, z których po kilkudziesięciu 
godzinach wytężonej pracy ratunkowej 
zdołano odkopać żywych zaledwie 7.

Jeden z zabitych we wczorajszej ka­
tastrofie górników, sztygar Spałek, Po­
lak, należał przed dwoma laty do od­
działu ratowniczego i za okazaną od­
wagę oraz za poświęcenie przy ratowa­
niu towarzyszy otrzymał medal.

wiele czeków.
Tribout był właśnie tym, który przed 

ucieczką Stawiskiego miał otrzymać od 
oszusta 7 wartościowych klejnotów w 
zamian za 600 tys. fr., pobranych przez 
Stawiskiego w formie zaliczki. Później 
klejnoty te przeszły w ręce jubilera, 
którego obecnie poszukuje policja.

Paryż. (PAT.) Śledztwo w spra­
wie morderstwa sędziego Prince‘a pro­
wadzone jest energicznie przez Urząd 
bezpieczeństwa. Wczoraj przesłucha­
no 7 pasażerów, którzy krytycznego 
dnia jechali do Dijon tym samym po­
ciągiem, co Prince Zeznania ich nie 
wniosły jednak do sprawy nic specjal­
nie nowego.

Korespondent „La Liberte“ donosi 
z Dijon, że na osobiste żądanie min. 
Cherona były wszczęte dochodzenia, 
mające na celu dowiedzenie się, co 
porabiał w dniu, w którym radca 
Prince został zamordowany, sekre­
tarz osobisty Stawiskiego, Romagnino. 
Sędzia śledczy w Dijon nie dał odpo­
wiedzi dziennikarzowi na pytanie, czy 
przeciwko Romagnino jest skierowane 
podejrzenie o udział w morderstwie 
Prince‘a. Władze w dalszym ciągu 
poszukują trzech sarnochodówó, które 
w dniu zabójstwa widziano w pobliżu 
miejsca morderstwa.

W związku z przypuszczeniami o 
zatruciu Prince‘a zainteresowano się 
również znalezioną w pobliżu miejsca 
mordu flaszeczką apteczną.

Paryż. (PAT.) Poszukiwania klej­
notów, które Stawiski otrzymał z 
Bayonne na kilka dni przed! śmiercią.

Ustawa uposażeniowa 
a wojsko

Warszawa. (Tel. wł.) Jak wspo­
minaliśmy, na wtorkweom posiedzeniu 
Sejmu pos. Polakiewicz kategorycznie 
zaprzeczył informacji dzienników pro- 
rządowych, jakoby nowa ustawa uposa­
żeniowa w stosunku do wojskowych 
została wstrzymana zarządzeniem mini­
stra spraw wojskowych. Oświadczenie 
posła Polakiewicza, jak mówią, odpo­
wiada faktycznemu stanowi rzeczy tyl­
ko o tyle, c ile chodzi o sam dekret upo­
sażeniowy, natomiast dodatki funkcyj­
ne są w wojsku, jak dotąd, wypłacane 
w dawnej wysokości.

W najblżiszych dniach ma się uka­
zać nowe rozporządzenie, regulujące 
sprawę dodatków funkcyjnych dla woj­
skowych, zgodne z poglądami ministra 
spraw v, ojskowych. (w)

84 rocznica urodzin 
Masaryka

Praga. (PAT.) Z okazji 84 rocz­
nicy urodzin Masaryka na terenie 
całego kraju odbył się szereg manife- 
stacyj na cześć prezydenta.

Stan oblężenia w Hiszpanji
Paryż. (Tel. wł.)- Według donie­

sień z Madrytu .rząd hiszpański zarzą­
dził we środę wieczorem na terytorium 
całego państwa obostrzony stan oblęże­
nia ze względu na grożący strajk gene­
ralny.

Londiyn. (PAT.) Jak donoszą z 
Madrytu, wczoraj o godiz. 20,10 ogłoszo­
ny został stan wyjątkowy.

Liczba strajkujących w Madrycie 
wynosi około 100 tysięcy ludzi.

nie doprowadziły do pozytywnych wy­
ników. Szkatułka z klejnotami została 
zręcznie ukrytą przez wspólników oszu­
sta. Sędzia, prowadzący dochodzenia w 
sprawie afery Stawiskiego, nakazał 
otwarcie safesu Stawiskiego w jednym 
z banków na Riwierze.

Klejnotów tam nie znaleziono, nato­
miast miano wykryć nowe niezmierni® 
ciekawe dokumenty.

Podróże „Daru Pomorza“
Gdynia. (PAT.) Według depesz 

otrzymanych od komendanta statku 
szkolnego „Dar Pomorza“, statek ten 
przybył w dn. 4 marca do portu Lo- 
bito w Angoli. „Dar Pomorza“ pozo­
stanie w porcie do 8 bm. a następnie 
wyruszy w dalszą podróż.

Na statku wszystko w porządku.

Tajemnicze zaginięcie 
transportu złota

Londyn. (PAT.) Detektywi Scot­
land Yardu zajęci są obecnie badaniem 
sprawy tajemniczego zniknięcia znacz­
nej przesyłki złota, ¡nadanej do Londynu 
przez pewien bank z południowej 
Afryki.

Jak się okazuje, bank załadował 
przesyłkę w Capetown na statek „Bal- 
moral Castlo“. Po przybyciu statku do 
portu Southampton zamiast złota zna­
leziono w przesyłce bryłę cementu.
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Toruń - najmłodsza
(Od własnego korespondenta 

To r u ń, 6 marca.
Na obszarze złem pomorskich, pra­

wię o połowie mniejszych aniżeli 
Wielkopolska, toczy się poważny za­
targ między dwoma miastami. Prze­
obraził się on w niekrwawy antago­
nizm Bydgoszczy do Torunia, jako 
siedziby władz województwa pomor­
skiego.

Antagonizm ten sięga historją swo­
ja do poczętków odrodzonej niepodle­
głości państwa polskiego. Skoro bo­
wiem tylko Pomorze powróciło do Pol­
ski rozpoczęły się spory i dysputy do­
koła zagadnienia, któremu z wymie­
nionych miast przysługuje prawo do 
godności stolicy wojewódzkiej. Sto­
sunki ułożyły się jednak tak, że Byd­
goszcz znalazła się administracyjnie 
poza obszarem województwa pomor­
skiego, jakkolwiek cała swoja istota 
była i jest związana z bytem gospodar­
czym, społecznym i politycznym ziemi 
pomorskiej. Faktem pozostanie, że 
jeszcze przed kilku laty w decydują­
cych kolach warszawskich niebardzo 
wiedziano, któremu z tych miast przy- 
padnie ostatecznie w udziale zwycię­
stwo. Dopiero ostatnie lata przyniosły 
praktyczne rozwiązanie tego zagadnie­
nia, narzucone poniekąd przez samo 
życie.

Pod naciskiem wzmagającej się 
propagandy rewizjonistycznej Rzeszy 
niemieckiej uznano za konieczność 
państwową podkreślić wagę zagadnie­
nia pomorskiego, któremu Niemcy 
przez swoją propagandę usiłowali na­
dać specjalny charakter, Sugerowali 
oni opinji europejskiej mniemanie o 
„korytarzu“ pomorskim. Słowo to zgi­
nęło z lamów przyjaznej Polsce prasy 
zagranicznej dopiero wtedy, kiedy z 
naszej strony zaczęto przeciwstawiać 
fakty historyczne, wykazujące upraw­
nienia dziejowe Polski do ziem pomor­
skich.

Bodajże wówczas dopiero zadecydo­
wano, że stolicą Pomorza pozostanie 
jednak Toruń. Grzeszy on niestety od- 
środkowem położeniem, co stanowi 
poważne minus jeśli chodzi o komuni­
kację z kresowemi mlejscowościąjpi 
Pomorza, wybrzeżem morskiem i Ka­
szubami. Pod względem strategićzńem 
wybór ten natomiast był niewątpliwie 
dodatni.

W praktyce uznanie prymatu Toru­
nia, jako stolicy województwa pomor­
skiego, dokonało się w ten sposób, że 
zaczęto tu rozmieszczać władze admi- 
nistracyj drugiej instancji. Nie obyło 
się niestety i bez ofiar ze strony To­
runia, których dla całego Pomorza nic 
nie może zrekompensować, jak na- 
przyklad przyłączenie pomorskiego 
obszaru szkolnego do kuratorjum 
okręgowego w Poznaniu oraz zniesie­
nie pomorskiej apelacji, której kosztem 
zwiększono zasięg działania wymiaru 
sprawiedliwości w Sądzie Apelacyjnym 
w Poznaniu. Przeniesiono natomiast 
do Torunia władze gdańskiej dyrekcji 
kolejowej, izbę skarbową a ostatnio 
mówi się jeszcze o przeniesieniu dal­
szych instytucyj publicznych z Gru­
dziądza.

W miarę słabnięcia tętna życia pu­
blicznego w Bydgoszczy, wzrasta jego 
żywość i siła w Toruniu. W ciągu 
ostatnich lat rozwinął się tu żywszy 
ruch budowlany. Nie dorównuje on 
oczywiście rozmiarom aktywności 
gdyńskiej, która jednak ma zupełnie

ANTONI KAWCZYŃSEI

5ELT ZMIENIA POGLĄD 
NA ŚWIAT

NOWELA.
(Ciąg dalszy).

5)
Jak na złość, ujrzałem o jakie sio 

kroków zielony mundur „Szupo“, któ­
ry przypadkiem zbliżał się ku nam, choć 
nie słyszał jeszcze wołania.

— Czego się pan drżę, — syknąłem, 
— nie uprowadziłem nikogo i chętnie 
panu wskażę, gdzie ta pani mieszka.

Uspokoił kię, patychmiast. Sądziłem 
z tego, i — jak się później okazało — 
zupełnie sjusznie, że pragnął uniknąć 
rozgłosu i skandalu z policją i w gaze­
tach. co jedno z drugiem idzie w parze. 
Poszliśmy więc. Skręciłem w najbliż­
szą boczną uliczkę. Myśl moja praco­
wała gorączkowo ... Byleby mnie nie 
odnaleźli, byleby przepaść i zapom­
nieć .. — brzmiały mi w uszach jej

stolica wojewódzka
„Kurjera Poznańskiego“),
odrębny charakter, niespotykany nig­
dzie pozatem Polsce.

W oczach naszych będzie się więc 
prawdopodobnie dokonywało przeo­
brażenie jednego z miast .zachodnio- 
polskich, któremu jeszcze przed dzie­
sięciu laty nikt nie byłby wróżył więk­
szej przyszłości. Toruniowi a nie inne­
mu miastu! Niedaleko bowiem od To­
runia istnieją dwa inne miasta — nie 
mówiąc już o Bydgoszczy, które — jak 
Grudziądz i Włocławek — posiadają nie 
mniejszą ilość mieszkańców od naj­
młodszej stolicy wojewódzkiej w Pol­
sce Wspomniane miasta mają bowiem 
również przeszło 50.000 mieszkańców. 
A w związku ze zmianami, jakie w 
niedalekiej przyszłości mają się doko­
nać w podziale administracyjnym 
państwa, taki Włocławek, który dotąd 
naieży administracyjnie do wojewódz­
twa warszawskiego, znajdzie się praw­
dopodobnie w zasięgu władzy wojewo­
dy pomorskiego.

Tragiczny finał libacji
Jeden uczestnik zabawy zabity, dwaj inni walczą 

ze śmiercią
Łódź. 7 marca.

Ubiegłej nocy mieszkańcy jednego z 
domów przy ul. Wólczańskiej zbudzeni 
zostali strzałami rewolwerowymi, po- 
chodzącemi z mieszkania Antoniny 
Lipińskiej i jej 24-letniej córki Heleny. 
Sąsiedzi po wejściu do mieszkania 
Lipińskiej ujrzeli trzy okrwawione 
ciaia Heleny Lipińskiej oraz dwóch 
mężczyzn. Kazimierza Kurpika. na­
rzeczonego Heleny Lipińskiej oraz ko­
legi Kurpika. A. Koralewskiego Jak 
ustalono, młodzi ludzie przybyli do

Żydowski fabrykant w Zgierzu przegrał
Solidarność polskich robotnic zwyciężyła

Zg i er z, 8 marca. 
Alarmowaliśmy już o strajku 150

robotnic w fabryce Łajba Urysona w 
Zgierzu, który zamierzał zwolnić ze 
swej fabryki wszystkie robotnice Pol­
ki. a zaangażować na ich miejsce Ży­
dówki. Postawa strajkujących robot­
nic jak również całej opinji publicz­
nej wpłynęła na to, że Uryson ?decy-

Bant w zakładzie dla nieletnich 
przestępców

Wychowankowie zdemolowali zakład i usiłowali wydostać 
się na wolność — Silny oddział policji uśmierzył 

buntowników
Łódź. (Tel. wł.). W zakładzie po- 

prawczo-wychowawczym dla nielet­
nich przestępców w Głazie, wybuchł 
bunt, o czem powiadomione zostały 
niezwłocznie władze śledcze.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, o godz. 
18 w czasie, gdy kilkuset wychowan­
ków zakładu zgromadzonych było na 
kolacji w saii jadalnej, na umówiony 
znak przywódcy Mieczysława Kosec- 
kiego, rzucili się zebrani wychowan­

zdławione słowa, i zdawało mi się, że 
ona patrzy na nas teraz, idących tu ra­
zem, i że na dnie jej błękitnych oczu 
lśni rozpacz. Postanowiłem pozbyć się 
natręta za wszelką cenę. Zatrzymałem 
się przed najbliższą bramą.

— Tutaj — wskazałem.
Weszliśmy do wąskiej sieni, którą 

widziałam po raz pierwszy w życiu. 
Strome schody rozjaśnione były kolo- 
rowem oknem nakształt witrażu, a obok 
wąziutkie przejście prowadziło na po­
dwórze.

— Na górę? — spytał, gdyśmy sta­
nęli u stóp schodów, i odwrócił się ku 
mnie.

Na tę chwilę właśnie czekałem. Po­
przednio już dwiema chusteczkami od 
nosa związałem silnie dłoń prawej rę­
ki, manipulując cały czas w głębokiej 
kieszeni kurtki. Zaimprowizowaną rę­
kawicą bokserską błyskawicznie, jak to 
się mówi, „z piwnicy“ wylądowałem 
idealny knock-out na końcu podbródka. 
Osunął się, nie westchnąwszy nawet. 
Wybiegłem szybko, bo oszołomienie 
mogło potrwać najwyżej kilka minut.

Wskoczyłem do najbliższego tram-

W dalszym ciągu pozostaje jednak 
otwarty problem Bydgoszczy, która 
jako miasto przeszło stutysięczne zo- 
staje zawieszone między interesami 
województwa pomorskiego a woje­
wództwa poznańskiego. Stan ten jest z 
punktu widzenia interesów państwa 
polskiego nienormalny i odpowiednie 
czynniki winny dla zagadnienia byd­
goskiego znaleźć jakieś rozwiązanie.

Koncentrowanie władz administra­
cyjnych drugiej instancji w Toruniu 
wynika w gruncie rzeczy z obecnego 
układu stosunków geopolitycznych. Al­
bowiem, zdaniem wybitnych znawców 
zagadnieniu pomorskiego, miejscem 
dla właściwej stolicy Pomorza jest 
tylko jedno miasto, o którem Mickie­
wicz powiedział tak pięknie, że „mia­
sto Gdańsk — niegdyś nasze, będzie 
znowu nasze!“

Tymczasem jednak będziemy śle­
dzić z uwagą te wszystkie przemiany, 
jakich doznawać będzie najmłodsza 
stolica wojewódzka, przeobrażając się 
z poczwarki w stolicę wojewódzką

Iziem, które wraz z miljonem miesz­
kańców stanowią perłę wśród włości 
polskich. R e s.

Lipińskich w godzinach wieczornych 
Po północy powstała sprzeczka naj­
pierw między Kurnikiem i Heleną Li­
pińską. do której następnie wmięszai 
się Koralewski W pewnej chwili Ko­
ralewski wydobył rewolwer i rozpo­
czął formalną kanonadę w kierunku 
Heleny Lipińskiej i Kurpika. póczem 
strzelił sobie w skroń.

Kurpik padł trupem na miejscu 
a ciężko ranna Helenę Lipińską j Kora­
lewskiego przewieziono w agonjl do 
szpitala.

dawał, się odstąpić ze swego nie­
słychanego stanowiska i cofnąć wypo­
wiedzenia. Wobec tego robotnice .opu­
ściły mury fabryczne. U bram fabryki 
zgromadziły się tłumy krewnyph i zna­
jomych, które witały ze wzruszeniem 
zdecydowane obrończynie swych praw 
do pracy.

kowie do demolowania lokalu. Rozbili 
w pierwszym rzędzie lampy naftowe, 
aby łatwiej operwoać w ciemności. Na­
stępnie zdemolowali urządzenie kuch­
ni i biblioteki, wyrąbali drzwi, oraz 
wdarli się do pokoju służby, gdzie za­
mierzali zdobyć broń Dozorcy prze­
ciwstawili się buntownikom, a przy­
były natychmiast silniejszy oddział 
policji uspokoił zrewoltowanych wy­
chowanków.

waju i, po dwudziestu’ minutach, znala­
złem się znów w pokoju hotelowym.

Byłem niespokojny, gdy mijała go­
dzina po godzinie, a moja nieznajoma 
nie wracała. Powinienem już był wy­
ruszyć w powrotna drogę. Na powolnej 
maszynie miałem przed sobą conaj- 
mniej dziesięć, a może i dwanaście go­
dzin jazdy, a samochód miał bezwarun­
kowo nazajutrz rano być na miejscu. 
Wreszcie usłyszałem kroki w sąsiednim 
pokoju. Po chwili zastukałem u drzwi. 
Nikt nie odpowiedział, tylko zdawało 
mi się, że słyszę płacz. Zaniepokojony 
otworzyłem drzwi.

Istotnie, płakała. Rozciągnięta ha 
łóżku, poprostu tonęła we łzach. Nie był 
to płacz, ani szloch, tylko potop, obe­
rwanie chmury, zerwanie wszystkich 
tarh, żywiołowy wybuch najgłębszych 
pokładów boleści i żalu. Nigdy jeszcze 
nie widziałem takiego płaczu i — da 
Bóg — nigdy już nie zobaczę. Starałem 
się jakoś ukoić ją. Porwany żałością, 
czułem się jej bratem, i więcej niż bra­
tem. Głaskałem jej włosy, całowałem 
ręce, każdy palec zosobna, wezbrało we 
mnie pragnienie, by scałować z jej po-

Wszystkich zbuntowanych chłop­
ców powyżej lat 17 przetransportowa­
no do więzienia, a wobec pozostałych 
zastosowano wszelkie środki ostrożno­
ści. Przywódców, którzy usiłowali zdo­
być karabiny, poddano specjalnej opie­
ce.

Bunt, jak ustalono był zaincjowarty 
przez ludzi, mimo młodego wieku, 
karanych za różne przestępstwa i zu­
pełnie zdemoralizowanych

Śtratv. spowodowane przez buntow­
ników, obliczane są na 10 tys. zł.

Za wałkę
z wojskiem ¡miśkiem

Warszawa. (Teł. wł.) W dniu 
7 bm. zostało opublikowane rozporzą­
dzenie min. opieki społecznej w spra­
wie zaopatrzenia pieniężnego inwali­
dów z oddziałów ukraińskich, które od 
listopada 1918 r. do czerwca 1919 r. wal­
czyli z wojskiem polskiem. (w)

Zagadkowy zgon miljonera
Chicago. (PAT.) Sensację wy­

wołała tu zagadkowa śmierć chicagow­
skiego milionera nazwiskiem Pope. Po- 
pego znaleziono martwego w pokoju 
hotelowym. Ciało przeszyte było 6 ku­
lami rewolwerowemu

Obecnie okazuje się, że Pope stał 
pa czele jednej z grasujących tu szajek 
bandyckich i prawdopodobnie padł 
ofiarą konkurencyjnej bandy.

W obawie przed porwaniem
Nowy Jork (PAT) Synowi Hen­

ryka Forda grozi porwanie Usiłują 
tego dokonać dwie konkurencyjne 
bandy gangsterów, aby uzyskać potem 
wysoki haracz. Syn Forda zaangażo­
wał przeto specjalną ochronę osobistą 
i jeździ samochodem, opancerzonym, 
zaopatrzonym w karabin maszynowy.

„Strzelcy“ sami 
robią porządek

Zduńska Wola, 8 marca. 
W ostatnim czasie zachodzą coraz

liczniejsze wypadki niesubordynacji w 
organizacjach „sanacyjnych“. W tych 
dniach grupa „strzelców“ we wsi Cechy 
poturbowała dotkliwie tamtejszego ko­
mendanta strzeleckiego p. Krajew- 
skiego, demolując równocześnie lokal 
organizacji, W ten sposób „Strzelec“ 
we wsi Cechy zakończył swój żywot

Nowe złoża złota w Afryce
Londyn. (Teł. wł.) Z Johanni«- 

burgu donoszą, że w południowo-za­
chodniej części Transwalu odkryto no­
we pokiady złota. W najbliższym cza­
sie rozpocząć się ma eksploatacja tych 
złóż, uznanych za najbogatsze z pośród 
odkrytych w ostatnim czasie.

Obszar złotodajnych pól wynosi 
160 ha kwadratowych.

Przepowiednia pogody na czwar­
tek: Pochmurno o zachmurzeni«
zmiennem z przelotnemi opadami» 
zwłaszcza w dzielnicach wschodnich- 
Nieco chłodniej, temperatura powyżej 
Zera. Dość silne, chwilami porywisto 
wiatry zachodnie i pln.-zachodnie.

liczków każdą Łzę, która tam żłobHa 
bruzdy. I cóż miałem powiedzieć, gdy 
wreszcie utuliła spłakaną twarz w moje 
rozwarte dłonie? Długo milczałem i Sie* 
działem bez ruchu.

Zaczęła coś mówić. Z trudem rozu­
miałem urywane słowa, zmieszane z 
łkaniem. Narzekała, że „dość już tego 
i że „najlepszy byłby koniec“. Nagi® 
ogarnął mnie niewymowny strach- P®' 
cząłem jej coś tłomaczyć bez związku- 
Że przecież jest jeszcze w jej życiu ktoś, 
dla kogo warto żyć! Że musi przeboleć 
tę sprawę, że życie nie kończy się Prze* 
cięż na jednym tylko mężczyźnie• •• 
Prawdopodobnie powiedziałem jej rów­
nież, że ją kocham. Tak, znając siebie, 
pewien jestem, że jej to powiedzia’®®’ 
tej nocy ... Tylko, że nie dosłyszała, 
¡żadne z moich słów nie dotarło do jej 
świadomości. . .

Zapewniałem, że ja, najbardziej i®l 
oddana dusza, będę czuwał całą nO® w 
przyległym pokoju. Wreszcie uspokoi­
ła się tak dalece, że mogłem ułożyć D 
na łóżku. Prosiłem, aby zdjęła suki®®’ 
kę, skoro wyjdę, i zasnęła spokojnie

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Awanturniczy ziemianin
usiłował wykraść zakonnicę

Ciekawa rozprawa przed sądem warszawskim
Warszawa. (Tel. wj.) W sądzie 

grodzkim przy ulicy Przechodniej od­
byta się ciekawa rozprawa

o usiłowano porwanie z klasztoru
Przed sądem stanął 46-letni Wacław 
Daszewski, właściciel majątku Laski 
pod Warszawą oraz stajni wyścigowej.

Przed kilku laty poznał on 20-letnią 
Halinę Lossow, córkę zamożnego zie­
mianina w poznańskiem. Panna Los­
sow

miała zamiar wstąpić do klasztoru
sióstr Franciszkanek i zamieszkała 
tam od pewnego czasu, oczekując na 
pozwolenie złożenia ślubów klasztor­
nych. Daszewski, jakkolwiek wiedział, 
że panna Lossow pragnie się poświę­
cić służbie Bożej, oświadczył się jej, 
wyznając swą miłość. Gdy dowie­
dział się, że w najbliższym czasie uko­
chana ma złożyć śluby klasztorne, no­
sił się z zamiarem wydobycia jej z 
klasztoru za wszelką cenę.

W klasztorze był znany,
gdyż ojciec jego budował kościół i za­
łożył towarzystwo opieki nad ociem­
niałymi, w którem pracują siostry 
Franciszkanki. Pomimo jednak du­
żych wpływów nie udało mu się zoba­
czyć z panną Lossow. Nie mogąc uzy­
skać zgody na widzenie się z nią, zwró­
cił się do ks. prałata Korniłowicza, któ­
ry po długich naleganiach

zgodził się na to spotkanie
ale pod warunkiem, że w czasie roz­
mowy będą obecni księża. Daszewski 
warunek ten odrzucił, twierdząc, że 
chciałby poruszyć sprawy osobiste,

ęrzy których nie może być świadków.
ymczascm za pośrednictwem loka­

torki Daszewskiego pani Markowskiej 
przeorysza sióstr Franciszkanek do­
wiedziała się, że

romantyczny ziemianin postano­
wił wykraść

pannę z klasztoru. Aby uniemożli­

Czy obniżka komornego?
Warszawa {Tel. wł.) Od dłuż­

szego już czasu utrzymuję się w stoli­
cy uporczywe pogłoski, żę sprawa ob­
niżenia komornego jest na najlepszej 
drodze ku urzeczywistnieniu.

Według kursujących pogłosek na­
stąpiłoby to w drodze dekretu Prezy­
denta Rzplitej, po zamknięciu sesji 
sejmowej. Obniżkę, zostałyby objęte 
nie tylko lokale mieszkaniowe, ale i 
lokale handlowe, a nadto byłyby przy­
znane lokatorom ulgi w spłacie zale­
głych czynszów.

Wiadomość tę podajemy na odpo­
wiedzialność pism prorzadowyeh i „sa­
nacyjnych**.

Nowa ordynacja podatkowa
Warszawa, (Tel, wł.). Nowa or­

dynacja podatkowa, której wejście w 
życie przewiduje się z nadchodzącym 
rokiem budżetowym, wzmocni znacz­
nie kontrolę nad zmianami tytułu wła­
sności nieruchomości. Każdy nabyw­
ca nieruchomości zobowiązany będzie o 
fakcie nabycia zawiadomić właściwy 
urząd skarbowy. Zasadniczą ipowacją 
jest ocena dochodów płatników podat­
kowych na podstawie zewnętrznych 
znamion, świadczących o jego powodze­
niu ekonomicznem. Brane będą pod u- 
wagę wydatki domowe i osobiste płat­
nika. (w)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W piątek operetka „Wesoła woj* 
na‘‘. Przedstawienie zakupione przez 
“olski Biały Krzyż.

W sobotę wznowiona zostanie ®- 
lektowna opera „Mignon“ w reżyśerji 
Marji Janowskiej.

Z Teatru Polskiego
. ®żiś i jutro najnowsza komedja 
Adama Grzymały giedleckiego p- t. 
„Czwarty do bridge‘a“. W sobotę ar- 
eywesoły „Ciapciuś“.

wić ten fakt, przyśpieszono termin 
ślubów a ratodą siostrę otoczono tros­
kliwą opieką. Zrobiono specjalną ku­
kłę ze słomy, którą kładziono do łóżka, 
zajmowanego przez zakonnicę, sama 
zaś siostra Joanna, takie bowiem imię 
zakonne nosiła Halina Lossow, sypiała 
gdzieindziej.

Pewnego dnia Daszewski przyjechał 
w towarzystwie córki sąsiadów, u któ­
rych dawniej bywała panna Lossow i

usiłował dostać się do klasztoru.
Podstęp ten nie udał się i ostatecznie 
ziemianin został oskarżony o groźby 
karalne i usiłowane porwanie zakon­
nicy.

Do zakończenia sprawy jednak 
nie doszło, ponieważ prokurator 
wskazał kilku świadków na okolicz­
ność awanturniczego usposobienia 
i trybu życia oskarżonego. Obrońca 
adw. Drobniewski złożył wniosek o 
niebadanie wskazanych świadków, 
gdyż oskarżony przyznaje, że jest uspo­
sobienia sangwinicznego. Ponadto 
obrońca wniósł

o umorzenie sprawy
wobec braku cech przestępstwa w czy­
nie imputowanym oskarżonemu gdyż 
art. 250 kodeksu karnego przewiduje 
groźby skierowane bezpośrednio do 
pokrzywdzonego a nie ujawnione w

Warszawa. (Tel. wł.). Akcja pol­
skich uzdrowisk i organizacyj tury­
stycznych w sprawię przywrócenia 
zniżek kolejowych w komunikacji z 
uzdrowiskami i ź ośrodkami turystycz­
nemu nie dała pozytywnego wyniku 
Interwencja w ministerstwie opieki

Nie będzie zniżek kolejowych do uzdrowisk

Kultura polska 
wobec chaosu światowego

Pod takim tytułem wygłosił odczyt 
w niedzielę w sali XVII Goli. Minus, dr. 
Bogdan Suchodolski, docent Uniwersy­
tetu Warszawskiego, na zaproszenie 
Kolą Polonistów U- P. Głęboko ujęty 
i gruntownie przemyślany temat roz­
winął prelegent w jasnych i przekony­
wujących wywodach, ZdefinjoWał w 
nim istotę kultury i dał charakterysty­
kę kultury naszych czasów. Brak jest 
w dzisiejszej kulturze umiaru w działa­
niu, który jest istotną cechą prawdziwej 
kultury, gdyż przerost jednej dziedziny 
życia ma działanie destrukcyjne. Obec­
ne czasy znamionuje przerost dziedziny 
gospodarczej. Charakteryzują ten Prze­
rost: deprawacja potrzeb, kult pracy, 
komercjalizacja kultury 1 przesadny 
kult dobrobytu. Znamienny w tym za­
kresie jest przykład Stanów Zj. A. P. 
Kulturę dzisiejszą charakteryzuje dalej 
nadmierny produktywizm kulturalny. 
Niema równowagi między tworzeniem 
i kształceniem się, co dla każdego twór­
cy oznacza wyjałowienie i spłycenie- 
Jeśli chodzi o stan kulturalny Polski w 
tym zakresie, tó wprawdzie niema u nas 
nadmiernej produkcji kulturalnej, za to 
wykazujemy wielkie zaniedbanie kultu­
ralne, brakł w kształceniu. Kultura, to 
nietylko rozwój wiedzy, ale także sto­
sunek do Boga, do przyrody, do społe­
czeństwa, do sztuki, do samego siebie.

Zasadniczą cechą kultury jest wresz­
cie wiara w istnienie wartości. Epoka 
technokracji nauczyła nas relatywizmu. 
W dziedzinie techniki, co nowsze to

Z okazji 100 rocznicy Teatr Polski 
wystawia arcydzieło komedji ojczystej 
„Zemstę“ Al. hr. Fredry.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro ostatnie dwa razy 

„Zmartwychwstanie“ (Kątiusza Ma­
slowa). Są to pożegnalne występy Ha­
liny Cieszkowskiej, która wyjeżdża do 
Warszawy z powodu niespodziewa­
nych zmian repertuarowych w war 
szawgkiro Teatrze Narodowym.

W sobotę wraca na repertuar re­
kordowy „Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem“.

formie zwierzeń zwróconych do osoby
trzeciej.

Sąd postanowił jednak sprawę od­
roczyć i wezwać nowych świadków,

(w)

Utonso-HaslMHusifiscy!

Nowa niespodzianka!
Na skutek licznych i stale nadsyłanych 
usilnych życzeń ze strony naszej „najmniej 
szej" i ..najmilszej" P, T. Publiczności. 
Dyrekcja kin Apollo i Metropolia urządzą 

również l w kinie „Metropolis“ 
w soboty o godz. 3 po południu 

specjalne przedstawienia dla dzieci 
przy cenach wstępu 40 i 49 groszy
Pierwsze takie przedstawienie w kinie 

Metropolis odbędzie ste
w sobotę, 10 marca o godz. 3 po pał,
areydowcipnym filmem ZACZAROW ANY 
DYWAN z najweselsza para komików

’ PAT i PATACHONEM

Nasi Milusińscy! prosimF pamięta«: 
w sobotę, o ęod». 3 w kinie Metropolis, 
a w niedziele, o godz. 3 w kinie Apollo 
zawsze coś nowego i zabawnego dla Was!
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społecznej również nie odniosła skub 
ku

Odmowa ministerstwa komunika­
cji jest tak kategoryczna, że nie nale­
ży spodziewać się przywrócenia zni­
żek kolejowych w komunikacji z u 
zdrowiskami, (w.)

jest lepsze. A przecież w innych dzia­
łach życia istnieją wartości nieprzemi­
jające. Przy pomocy techniki człowiek 
może opanować przyrodę, ale nie opa­
nuje samego siebie. Rozwój kultury, 
harmonijnej we wszystkich swych prze­
jawach, to głęboka potrzeba współcze­
snego życia. Nazwiska czterech twór­
ców polskich są niejako wskaźnikami 
kierunków, w jakim rozwój naszej kul­
tury iść powinien: Adam Mickiewicz 
jest przykładem harmonii między twór­
czością a kształceniem się, Edward A- 
bramowgki — umiaru działania, równo­
miernego rozwoju wszystkich dziedzin 
kultury, Stefan Żeromski — poszanowa­
nia świętości, sprawiedliwego współży­
cia, wreszcie Stanisław Wyspiański 
wiary w wartość.

Niezmiernie interesujące wywody 
prelegenta licznie zgromadzeni słucha­
cze nagrodzili dlugotrwałemi i gorące* 
mi oklaskami, (t. k.).

Nagłe zasłabnięcie
Na jednej z ulic w pobliżu Teatru 

Wielkiego zasłabł wczoraj wieczorem 
p. Jakób Michalski z Poznania. Kilku 
przechodniów zaopiekowało się chorym 
i przeniosło go na stację ratunkową 
Pogotowia Lekarskiego (55-55), skąd ¡5 
powodu ciężkiej choroby żołądka P- Mi­
chalskiego przewieziono do szpitala 
miejskiego celem przeprowadzenia ope­
racji. (kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońc«“ wyświetla film pod tyt, 

„W twoich ramionach". Interesujący 
dramat z życia wielkomiejskiego rozgry­
wa się w środowisku ludzi wykolejonych. 
Bohater jest zawodowym naciągaczem i 
złodziejem, bohaterka — przygodną jego 

przyjaciółką. Zadzierżgnięty jednak 
przygodnie stosunek przemienia się z 
biegiem czasu w prawdziwą miłość. Pod 
wpływem szlachetnego uczucia młodzi 
zaczynają zdawać sobie sprawę z morał, 
nej nędzy swego życia. Zamieszani w 
przypadkowe zabójstwo, oboje zostają 
skazani. Dziewczyna idzie do domu po­
prawczego; jemu udaje się uciec. Ałe 
gdy dowiaduję się. że jego przyjaciółka 
ina zostać matką, rezygnuję z wolności, 
wdziera się do domu poprawczego, aby 
wziąć z nią ślub i idzie później do wię- 
zienia, dla odcierpienia zasłużonej kary.

Po wyjściu na wolność wraca do żony s 
syna, aby rozpocząć nowe, uczciwe życie. 
Film ma szlachetna tendencję, a wyko­
nanie artystyczne. Świetne tempo akcji, 
zwarte, dowcipne djalogi. dobra gra ak­
torów, interesująco i prawdopodobnie u- 
loione sytuacje — porywają widza 1 przy­
kuwają jego uwagę W rolach głównych 
widzimy świetną parę aktorów: Jean 
Harlow i Ciarkę Gablea. .

Nadprogram — interesujący reportaż 
P. A. T.a z życia i pogrzebu króla bel­
gijskiego, Alberta. (ver.)

Kino „Maje“ wyświetla film pod tyt 
„Mąż z drugiej ręki“. Jest to dramat psy­
chologiczny, poruszający interesując} 
problem społeczny. Szef biura, człowiek 
żonaty, niekochany i zdradzany przez żo­
nę, zakochał się w swej sekretarce. Je­
dyną wiezią. która trzyma go przy nieko­
chanej żonie, jest córeczka, której wyrzec 
się nie chce. Dyrektor decyduje się wre­
szcie na rozwód i żeni się z sekretarką. 
Dziecko, które mają ze sobą umiera. 
Druga żona, widząc, że tęskni on bardzo 
za córeczką, oznajmia mu. że jego rozwoo. 
z pierwszą żoną był nielegalny, Rozcho­
dzą się więc, ale tylko poto aby przepro­
wadzić pierwszy rozwód i uzyskać przy­
znanie ojcu prawa do córki. Rozwiąza­
nie problemu jest niezadawalające z 
punktu widzenia naszej etyki. Poza tem 
film ma interesujące epizody w akcji. 
Role główne grają Sally Eilers. dobra ak­
torka dramatyczna, i J. Bellamy.

Nadprogram — wesoła groteska rysun­
kowa. ' (ver.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt 
„Mężczyźni w jej życiu“, który był juz 
wyświetlany na ekranie jednego z więk­
szych kin poznańskich. Treścią jego jesz 
dramat kobiety z przeszłością, która, 
chcąc rozpocząć nowe życie, truje swego 
dawnego przyjaciela. Ma z tego powodu 
trochę nieprzyjemności. Ale sędzia śled­
czy, prowadzący dochodzenia, jest bar­
dzo rycerski i uprzejmy. Bohaterka bę­
dzie więc mogła rozpocząć nowe życie.

Obyczajowość amerykańska nie zaw­
sze jest dlą nas zrozumiała, dla tego też 
postać bohaterki nie jest dla nas całkiem 
sympatyczna, mimo że gra ja śliczna i 
pełna uroku Joan Crawford Wykończe­
nie filmu jest bardzo staranne. (Sz)

Kino „Tęczą"* . Wilda wyświetlą film 
p t. „Obraza majestatu“. Film ten mu- 
siał trafić do serca poznańskim bywal­
com kinowym, skoro w bardzo niedługim 
czasie, został wznowiony już po raz pią­
ty czy szósty, W całej pełni podzielamy 
entuzjazm dla tego filmu. Jest to po­
wiem jeden z najlepszych i najzabawniej­
szych filmów Vla.sty Buriana, który w 
roli fabrykanta Instrumentów muzycz­
nych, m. i. asystującego własnemu po­
grzebowi, wywołuje bezustanne sal wy 
śmiechu, (Szl
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Slóńcee wschód 6,25; — zachód 17,43; —’ 
długość dnia 11 godz. 18 min.

Księżyc: wschód 0,59; •— zachód 8,52.
Kai. rzk.i Bł. Wincenty Kadłubek, Jan

Boży. Beata; — jutro Franciszka 
Rzymlanka.

Kai, słów.: Miłogost; jutro Mścieław.

Zebrania
Dziś o 17 Kolo Kuźnjezanek w sali kla­

sztoru S. S. Sacré Coeur, pi. Nowo 
miejski 5;

o 18 Komenda Hufca Harcerzy odprawa 
drużynowych w harcówce 20 P. rl- 
ul Dzialyńskich 4;

O 19 IV. Komp Marynarzy Powstań­
ców u p, Jarockiej, ul. Masztalar- 
ska 8 a;

o 19 Tow. Kult. - Ośw. Kobiet im. 
Dąbrówki w ognisku;

o 19 Tow. Uczestników Powstania 
Wkp. (Wilda) u p. Zawadki, Górną 
Wilda 75;

o 19,30 S, M. P. (Boże Ciało) w salce 
parafialnej;

o 19,30 Absolwentki i Absolwenci 
IV, szkoły wydz. w auli przy ul. Ber- 
wińskiego 3;

o 19,30 Tow. Sport. Wędkarzy „Warta“ 
u p. Tomczyka, ul. Wroniecka 13;

o 19,30 Klub Sportowy „Naprzód“ u p. 
Kowalskiego na Przepadku;

o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł“ w 
Domu Król. Jadwigi;

o 19.30 S. M. P. Okręg Pozn odprawa 
naczelników w ognisku pl- Nowo- 
miejski 5;

o 20 Kołodziejska Sekcja Fachowa 
przy Zjedn Prąc. Rzemięśln. w sali 
nr. 9 Domu Rzemieślniczego;

o 20 „Sokolice“ (Jeżyce) w Domu P. K. 
E„ ul. Słowackiego 19;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare Mia­
sto) u p. Wróbłewicza, Chwalisze- 
wo 68;

o 20 Stronnictwo Narodowe „Wydział 
Młodych“ (Starołęka) w .Polonji“;

Jutro o 20.15 T. P. N. Wydział Lekarski 
w klinice dermatologicznej U. P, 
(szpital miejski) ul. Kozia;

Pogrzeby
Dziś; Śp. Anny z Jakrźewskich Pałano- 

wej o godz. 16,30 z kapl, szpit. woj­
skowego Wały Jana III.

TBATRTt
Teatr Wielki: Dziś — „Wesoła wojna“. 
Teatr polski: Dziś — „Czwarty d«

bridge!a“.
Teatr Nowy; Dziś — „Zmartwychwsta*

nie" (Katiusza Maslowa).
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Sensacyjne aresztowanie
Pan Edmund Auerbach nareszcie w pace! 

Warta, 8 marca.
Nielada sensację przeżywali w tych 

dniach mieszkańcy naszego grodu. 
Otóż po parumiesięcznem śledztwie 
wstępnem aresztowany został i prze­
wieziony pod eskortę, policji do wię­
zienia w Sieradzu głośny w całym po­
wiecie Edmund Auerbach, z zawodu 
rzeźnik.

Edmundi Auerbach od paru lat 
był mężem zaufania „sanacji“ w 
Warcie. Wpływy jego sięgały nawet 
do Sieradza. Był on przez kilka lat 
komendantem „Strzelca“, radnym 
miasta, delegatem rady miasta do sej­
miku powiatowego w Sieradzu, człon­
kiem komisji szacunkowej urzędu 
skarbowego w Sieradzu itd., mimo, że 
ciążyły na nim różne ciężkie zarzuty.

Aresztowanie i osadzenie w więzie­
niu Auerbacha nastąpiło na skutek 
doniesień stu płatników różnych po­
wiatów, którzy zeznali przed sędzią 
śledczym w Warcie, że już od paru lat 
brał on od nich duże łapówki za zwal­
nianie od podatków lub ich zmniejsza-

nie. Poszkodowanymi są wyłącznie 
Żydzi. Ponadto zarzuca się Auerbacho- 
wi, że skradł 400 zł przy przeprowa­
dzaniu przez magistrat transakcji kup- 
n aparceli pod budowę rzeźni.

Baden Powel wyzdrowiał
Londyn. (PAT.) Naczelny skaut 

świata lord Baden Powel, który był 
ostatnio dwa razy operowany, obecnie 
powrócił do zdrowia i znajduje się w 
stanie rekonwalescencji.

METROPOLIS

n 14 LIPCA“

DZIŚ
PORAŹ OSTATNI

portj. 1099

Nowy herb Torunia
Korporacje miejskie zatwierdziły nowy 
herb Torunia. Zaprojektował go art. - ma­

larz Wojciech Podlaszewski.
(Do korespondencji na str. 2)

Skowronki już przyleciały
Warszawa. (Tel. wł.) Na polach 

widłać już wiosnę. Pod Warszawą zau­
ważono od kilku dni skowronki. Pod 
Kałuszynem koło Skierniewic widzia­
no podobno bociany. Na krzakach bzu 
nabrzmiewają pączki.

Ziemia odmarzła i na tyle straciła 
wodę, że można już było wyruszyć z 
końmi na roboty w pole, bo koniom nie 
zapadają się już kopyta na roli.

Ogrodnicy warszawscy zaczęli siew. 
Rola przyjęła nasiona szpinaku i rzod­
kiewki.

„Głos Narodu“ — Kraków, dr. Graf- 
czyńska: Wykonanie stało na poziomie 
prawdziwie artystycznym; czuć było w 
sali powiew skupienia i radości ze stro­
ny członków orkiestry, iż pod takim dy­
rygentem danem im jest odtworzyć u- 
twór wielkiej wagi. Publiczność, któ­
ra frenetycznemi oklaskami przyjęła 
dyr. Feliksa Nowowiejskiego, wysłu­
chała IX Symfonji Brucknera omal, że 
•nie z kościelnem nabożeństwem.“

Właśnie to monumentalne dzieło u- 
słyszyim na dzisiejszym koncercie sym­
fonicznym w interpretacji Feliksa No­
wowiejskiego. Program zawiera poza- 
tem koncert skrzypcowy Mendelssohna 
(solista prof. Pawlak) oraz Nowowiej­
skiego uwerturę do oratorium „Syn 
Marnotrawny“.

Niewątpliwie cały kulturalny Po­
znań pospieszy dziś do gmachu Teatru 
Wielkiego.

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WA.1S2AWSM

z dnia 7. 3. 1934 r.

Feliks Nowowiejski
dyryguje „IX Symfonję“ Brucknera

Dziś odbędzie się koncert symfonicz­
ny naszej wybornej orkiestry miejskiej. 
Do batuty dyrekcja zaprosiła Feliksa 
Nowowiejskiego. Z tej okazji przypo 
minamy głosy prasy o jego wielkich 
walorach artystycznych.

„New Yorker Staatszeitung“ (po kon­
cercie w Carnegie-Hall): Nowowiejski 
dyryguje w płomiennem natchnieniu.

„Der Muzickbote“ —- Amsterdam, L. 
Linden, dyrektor Opery Narodowej: 
Feliks Nowowiejski jest znakomitym 
dyrygentem.

„Kurjer Warszawski“: Nowowiejski 
okazał się znakomitym kapelmistrzem, 
energiczny, przytomny, pełen ognia i 
krewkiego temperamentu.

„Nowa Reforma" 'jp* Kraków:. Felilfa 
Nowowiejski prowadził... w świetnych 
tempach, z doskonałą gradacją dyna­
miczną, plastyką i starannśocią w szcze­
gółach.

O wykonaniu „IX Symfonji“ Bruck­
nera piszą m. in:

„Muzyka“ — , Warszawa (marzec 
1926), dr. Jachimecki: W porankach 
symfonicznych Związku Muzyków w 
Krakowie mieliśmy możność usłyszenia 
IX symfonji Brucknera, znakomicie 
prowadzonej przez Feliksa Nowowiej­
skiego.

Dewizy:
trans. sprzed. kup

357,20 358,10 356,30
120,45 121,05 119,85
26,98 27,09 26,83

5,30% 5,33 5,28
5,31 5,34 5,28

34,94 35,03 34,85
22,00 22,05 21,95

139,15 139,85 138,45
171,50 171,93 171,07
45,55 45,67 45,43

210,40

Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
N. Jork czek 
N Jork kabel 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcaria 
Włochy 
Berlin

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud......................... .... . 42,00
4% poż. inwest.............................
5% poż. konwers.
5% poż. kolejowa

60,75
55,50

Jęczmień browarowy dobry 
od st march 
Tendencja stała.

. ęczmień aiy średni 
i jakości fr Berlin 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary wredni „ 
i .akości od stacji march.
Tendencja stała

Owies march fr Berlin . . 
Tendencja utrzymana

Owies march od st march. 
Tendencia utrzymana.

Mąka pszenna wyb krajowa
(0—41%' ...........................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50% i..................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna krajowa wy­
borowa (41—70%) ....

Mąka żytnia 0•—70%) . . . 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . . •
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . • •
Tendencja spokojna.

Groch Victorii ....««
Groch drobny jadalny . . .
Groch pastewny . . . • <
Peluszka...................... .... •
Bób ..•••*•««■
Wyka i
Łubin niebieski..................
łubin żółty .
Seradela nowa .....
Kuchy lniani 37% . .
Kuchy „ orzecha ziemn.
Kuchy mielone ~ % .. .
Wytłoki suche ...... 10,10—
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg ..... 8,80—
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane . . . .
Ziemniaki jadalne białe . . 
Ziemniaki czerwone ....
Ziemniaki inne żółte . . . 
Ziemniaki przemysłowe 
ziemniaki fabr za funt w fg. 

loco fabryka ......
ziemniaki fabr. za funt w 

wolnych obrotach .

gat.

gat

164,00—171,00

165,00-173X0

155.00-162.00 

144,00—10200 

135,00- 14’,00

32.25— 33,25

31.25- 32,25

22,30 - 3,30

12,00- 12,20

10.50- 10,80

40.00- 45.00 
30,00- t-5,00 
19,00- 22,00 
16,0!)-
16.50- 
15,00-
12.50- 
15,75—
1Ś.00 — 
1210- 12,-0 
P',00- 10,10 
1060— 10,70

17.00 
1 '.00
16.50 
13/0 
m. 5
19.50

6% poż. dolarowa ...... 70,25
4% poż. premj. doi.. . ... 52,35
7% poż. stabiliz. ...... 58,38

w drobnych ...........................58,50
Akcja w złotych:

Bank Polski 
W. T. F. Cukru .
Haberbusch , .
Modrzejów . .
Starachowice 
Maiewski bez kuponu za r. 1932/33. 

Tendencja niejednolita.

78,00
18,50
40,00
3,60

11,25

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

resztt za 100 kg.
B e r 1 i n, 7. 3. 1934 r. 

Pszenica march. 76—77 kg.
fr. Berlin ....... 198,00—189,—
Tendencja spokojna.

Żyto march. 72—73 kg. fr.
Berlin ........ 164,00-157,50
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry
fr Berlin . . 176,00—183,00
Tendencja spokojna.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy ____

9,20 — 
14.20- 
1,3)— 
1,10— 
1,75- 
1,75- 

9,00 

9,00

8.90

9.30

1,40
',50
1.91
1.30

ft. Eitlin
Słoma i pras drut. . 0,80 
Słoma p pras drut. 0.60 

owsiana drut 0.80 
jęczm drut o,75 
ż długo wiąz 1.10-1,15 
ż dl wiąz szn 1,0—1,05 

pras sznur 0.85 
pras sznur. 0,75

Sieczka ..................1,60—1,70
Stano handl suche 2,40—2,80 
Siano dobrs 1 pokosu 3,t 5-3,20 
Lucerna luzem . . . 4,00—4,10 
Tymotka luzem . . . 4,10—4,20 
Siano koniczyn, luzem 3,90-4/0 
Siano z nad Warty; . 2,90—3,00 
Siano z pad Haweli . .

Tendencja stała.
Ogólna tendencja spokojna.

Słoma 
Słoma 
Słoma 
Słoma
Słoma ż 
Stoma p

lato stacja 
0,45-0,55 
0.30- 0 35 
0,40- 0 55 
0,0'—0 5) 
0,70—0 85 
0,60-0,75 
0,45 - 0 60 
0,4'i—0.50 
1,30-1,50 
1,70—2,' 0 
2,"0—2,95 
3 30—S 70 
3,40—3,80 
),20 - 3,60 
2,20—2.5) 
1,90—2,25

Notowania terminowe:
Owies marzec 143,5o

M maj

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
1 Ł d. s 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

168 lat egz. 
Fabryka Sukna 

Karol Jankowski i Syn
Bielsko, Oddział w Poznaniu, 
Plac Wolności. 17 poleca nowości 
wiosenno-letnie, materiały mę­
skie,. damskie i wojskowe, ceny 
ściśle fabryczne.________ dr 1145

Pianino zagraniczne
czarne jak nowe, głos piękny, 
pełny, metaliczny, wartość 8000 
zł sprzedam bardzo tamo. Obej­
rzeć można Górna Wilda 31, li/I- 
banowski, kolon j alka. zdr 32 254

Samodziały
Leszczkowskie

Romana Żurowskiego na ubrania, 
kostjumy, płaszcze — wytworne, 
modne, praktyczne. Wystrzegać 
sie tandetnych naśladownictw. — 
Ceny fabryczne. Czesław Kwiat-, 
kowski, Gwarna 8. ~J- ’Macnl

Świeże
Łupacze (dorsze)

poleca

CHI M DeliMesis
M. ROTNICKI — Poznań 

Fr. Ratajczaka 38.

Wózek
dziecięcy na pasach tanio sprze­
dam. Wielkie Garbary 54, m. 20.

zdg 31 996 _________

sprzedaje.
Pianina
Diuga 16. 
zdg 31995

m. L

Okazyjnie
maszynę do liczenia „Roma“ Je- 
ziernÿ. Wrocławska 38, skład konzierny,
fekcji. zd 32 217

zr 5 783

18. SZUKA POKOJU

Małżeństwo
kulturalne bezdzietne poszukuje 
obszernego, pustego pokoju uży­
waniem kuchni lub mieszkania 
od gospodarza. Zgłoszenia cen® 
Kurjer Poznański zdg 31 962

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Samodzielna
gospodyni kucharka poszukuj* 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 970

22. ZGUBY

Motor
elektryczny, maio używany 1,2 
KM., prąd zmienny Stocznia 
Gdańska. — Kocioi parowy mały 
stojący 1 atm. ca 200 Itr., tanio 
sprzedam zaraz. Zgłoszenia tele* 
fon 13 09. zdg 31988

Z ust do ust idzie wieść 
że ładne modne 

materjały męskie, 
bieuikie

ubraniowe - płaszczowe
dobre gatunki z austral- 
skiej wełny merynosowej 
na wiosnę — lato kupuje się 

zdr 32 369 tanio w firmie Władysław 
Żtotogórski, Poznań — Kra­
marska 19-20 piętro hurt — 
detal, 500 deseni. P 10,46

Restaurację
nowocześnie urządzoną, dobrze 
zaprowadzona. dobre położenie 
sprzedam. Cena 4—5 009 zł. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 31 875

Garnitur
klubowy skórzany, jadalnię. — 
Młyńska 12, m. 5. zdg 31 879

Skład kolon jalny
z powodu stosunków rodzinnych 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 31863

Skład
kolonialny, delikatesów, ruchliwa 
ulica sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 31 983

Parcela
blisko tramwaju. Dziennik. 
Wierzbięcice 3.

Majątek
800 mórg dobrej zieiM. pobtiżu

„......„ Poznania sprzedam, 170 000. Pa-
zdg 32 015 luch, Kantaka 8/9. zdg 31 987

Edward Poniecki
były organista katedralny w Po­
znaniu. kompozytor utworów, chó­
rowych poszukuje poważnej, po­
sady dyrygenta lub organisty, 
lekcje muzyki. Poznań, Piekary 
8 a. zdr 31 413

Bilans’sta
rutynowany poszukuje posady 
ewentl. godzinowej. Prowanzi 
księgowość w abonamencie, ęa- 
klada. reguluje księgi- . bilanse. Zgłoszenia Kurjer rozn.

zdg 31 501_____

Indeks
19 761 na nazwisko B. Grajewski 
unieważniam. Znalazcę proszę 
zwrot wynagrodzeniem Matejki 
5, mieszkanie 5. zdr

Na
sezon wiosenno - letni wykonuje 
podług najnowszych modeli suk­
nie. kostjumy, płaszcze, ceny, zni­
żone. Le Grand Chic, Ratajcza­
ka 33._______________ zdr 31 858

Ekspresdrnk
Fredry 6. Pilne druki zaraz, 

dr 1123

kawaler. 9 lat praktyki, szkoła 
rolnicza szuka posady. — Oferty 
Kurjer Poznański zdrg 32 345

Kuśnierka
na kurtki. Żupańskiego 3, 

zdg 80 335

Eksnedjent • dekorator
(blawatnikl poszukuje posady. . 
Oferty Kurjer Pozn. zdrg 31

Panienka
lat 18 poszukuje posady .do sa­
motnej osoby. Oferty Kurjer r° 
znański zdg 31 386

„Biała lii ja“
ąrcy potężny dramaty—,

54.39
Posługi ..... ........... .........

do jednej osoby może ewetl. rów- Hnycs Clark Gable.
nie* rainfi sie dziećmi. Zgłoszę- • Sfinks . Pk 3o-^

oznański zdg 31 82inież zajać su 
nia Kurjer

Pomocnik
krawiecki, młodszy poszukuje po 
sady, dobre świadectwo, referen 
cja. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 828

Kino „Moje“
Pierwszy raz w Foznani 
„Mąż z drugiej ręlti“ — J”1' 
łość stenotypistki do 8W(®g, 
szefa. Portj. 1°28

Ogłoszenia rena stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 190 gr. na stronie drugiej 
120 gr. przed wiadomościami potoczneini 200 gr od t-lamowego mili­

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z, zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og'oszenin do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11. wieksze dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe itlus.ę) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokości® ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200 lid

na miesiąc marzec 1984 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
* * łCUSJIciLcI w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.o0, z odnoszeniem do
----------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznic,z! 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięczni« w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych sil® wyższa, przeszkód w snkładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maj® 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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